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NOWINY CODZIENNE

Krwawy opór f bis jtfizyjow
Samoloty włoskie nad Adfo-Abeha

W edlu? in fo rm acji agencji Reu­
tera  na fron t nół nocny napływają 
znaczne posiłki abisyńskie które 
za jm uja silne pozycje na południe 
od Tlorra-Ilu , gdzie  Ab isyńczycy 
będą usiłowali zatrzym ać marsz 
W łochów  w  kierunku stolicy. Jed 
nocztśn ie —  w ed ług wiadom ości 
angielsk ich  —  wojska w łoskie 
zajm ują stopniowo p row incję  Go- 
dźam, gdzie n ie  spotykają żadne­
go oporu. W łosi, jak  aonos-i Reu 
ter, sądzą że casarz pow rócił do 
Add is Abeby lub znajdu je się w

N A S Z E  A B C

Wybory na raty
j )  W  chwili, gdy piszemj ten 

artykuł, wyniki wyborów francu­
skich nie są jeszcze znane. N a  
kilka godzin przed otrzymaniem 
depesz, nie będziemy Dawili się 
w horoskopy, zajmiemy się ra ­
czej poinformowaniem czytelni­
ków o zasaaach ordynacji wy­
borczej, która wyciska silne pię­
tno na obliczu parlamentu.

N ie  wszyscy’ u nas wiedzą, że 
w demokratycznej Francji wię­
cej, niż połowa ludności pozba­
wiona jest prawa wybierania. 
Dotyczy to mianowicie kobiet. 
Kilka lal temu: wprawdzie, izba 
deputowanych udzieliła im tego 
prawa, ale reforma ta nie prze­
szła przez senat. Rzecz szczegól­
na: prawica popiera prawa ko­
biet, spreciwia mu się natomiast 
lewica Powód jest prosty: ko­
biety tą naogół bardziej konser 
watywne, kobiety nie są zorgani­
zowane w  lożach. Toteż zazdro­
sny o swe wpływy „Grand Orient 
de France** odstępuje w  tym wy­
padku od „postępowej** teorji na 
rz e c z  „reakcyjnej** praktyki.

Drugą zasadniczą cechą ordy­
nacji jest jednomi-ndatowosć o- 
kręgu. Wprawdzie po wojnie 
wprowadzono glosowanie propor­
cjonalne, ale po upływie jednej 
kadencji parlamentu, powrócono 
czemprędzej do dawnych obycza­
jów Tak więc, Trancja podzielo­
na jest na kilkaset „arrondisse- 
mtnt“. W  pierwszem glosowaniu 
zwycięża ten kandydat, który o- 
trzymu absolutną większosc od­
danych głosów, t. zn. conajmn-ej 
połowę plus jeden. Jeżeli nikt 
takiej ilości głosów nie zbierze, 
wówczas w  następną niedzielę 
odbywa się drugie głosowanie 
Tak więc ostateczne wyniki wy­
borów znane bęaą po 3 maja b r.

Ten przepis ordynacji również 
działa na korzyść „Grand Orient | 
de France**. Pod jego wpływem  
tworzy się w drugiem głosowa­
niu wspólny front uzależnionych 
od masonerji ugrupowań, które 
wycofują kandydatów posiadają­
cych mn.ej szans, na rzecz kan 
dydata, który zebrał stosunkowo 
najwięcej głosów. W  tych w a­
runkach szanse kandydatów nie­
zależnych wydatnie maleją. 
Dzięki temu przepisowi i tym o- 
byczajom, izba deputowanych po­
zbyła się swego czasu zmory ro- 
jalistów z nieustraszonym Leo­
nem Daudetem na czele, dzięki 
nim również komuniści otrzymu­
ją  zreguły dwa a nawet trzy r a - , 
zy mniej mandatów, niżby im się 
należało w stosunku do ilości ze­
branych głosów. W  tym roku 
szans* komunistów poprawiają 
się znacznie, gdyż utworzenie 
frontu ludowego rozciąga i na 
nich obowiązea solidarności: je ­
śli komunista zdobędzie w pier­
wszej turze więcej głosów, niż 
dajmy na to socjalista Iud rady­
kał, to obaj ci kandydaci obowią­
zani są do rezygnacji na jego 
rzecz w  dniu 3 maja.

Jednolity front lewicy i rozbi­
cie prawicy łącznie z żałosną i 
gorszącą wprost dezorientacją 
katolików francuskich, może spo­
wodować i takie paradoksalne 
zjawisko, że prawica osiągnie 
większość głosów', ale mniejszość 
mandatów. Aie mieliśmy nie ba 
wić się w  horoskopy. Czekajmy 
zatem depesz w  ciągu dzisiejsze­
go poniedziałku, czekajmy ich w 
poniedziałek 4 maja. A wreszcie 
czekajmy rezultatu, intryg i tar­
gów przed zebraniem się parla­
mentu. Wówczas dopiero będzie­
my widzieli rzeczywistość.

Żegnany przez c * ły  rząd w ęgierski

P. premier Kościałkowski
opuścił Budapeszt

B U D A PE S ZT , 26.4 (P A T )  W ę ­
gierska A gen c ja  T e leg ra fic zn a  do­
nosi: p rem jer Kościałkowski wczo 
ra j w ieczorem , w raz z towarzyezą- 
cemi mu osobami oJprowadzauy 
przez prem jera Goemboesa i wszy 
stkich m inistrów węgierskich udał 
się na dworzec. P o ' uroczystem 
pożegnaniu goście udali się do wn 
gonów’ gdzie spędzili noc

Pociąg, w iozący prem iera Ko- 
śc-iałkowskiego, posła R  P- w  Bu 
dapeszcie Łepkowskiego i dzien­
nikarzy polskich, odjechał z Bu­
dapesztu do W arszwy o g »dz. 7.15 
zrana

B U D A P E S Z T , 25. 4. - Po piąt- 
kowem galowcm  przedstawieniu

w  operze, które zam ieniło się nu 
żyw .o low ą m an ifestację  na cześć 
Polski, p rem jer Kościałkowski. 
p rzy ję ty  był obiadem przez min. 
spr. zagrań. Kanyę,

Dziś zw iedził p. premj'er stad­
niny państwowe w Babolna i K is- 
ber, a pow róciw szy do Budapesz­
tu podejm owany był obiadem 
przez min. ośw iaty Homana. W ie ­
czorem odbył się raut w  gmachu 
parlamentu. W  salonach tego 
■gmachu zebrała się elita W ęgier, 
P rzyby li na raut w szyscy człon­
kow ie rodziny H absburgów : ar- 
cyksiążę Józef, arcyksiężna A u ­
gusta, arryksiążę Józe f syn z żo­
ną, arcyksiężna Anna, arcyksięż-

Uroczystej d a r c ia
Jubileuszowych Targów PoznańsKich

P O Z N A Ń , 26.4
Pogoda spraw iła  dziś Poznanio­

wi, a zw łaszcza wystawcom  i or­
ganizatorom  T a rgów  Poznań 
skich, m iłą niespodziankę. Już 
wczesnym  rankiem błysnęło słoń­
ce. B ył to duży kontrast z sobot­
nią, niemal zimową, zawieruchą 
Budynki T a rgów  i W ieża  Górno 
śląska błyszczą zdaleka w prom ie­
niach słonecznych. Przed w e j­
ściem na T a rg i zbiera się publicz­
ność ju ż od 8-ej rano.

O tw arcie zapow iedziano na 
0,30. Punktualnie o te j godzin ie 
przed wejściem  do Muzeum M ie j­
skiego za jeżdża ją  samochody, z 
których w ysiada ją  m in ister prze­

mysłu i handlu gen. Górecki, 
marszałek Senatu A . P rystor, w i­
cem inister przemysłu i handlu 
M ieczysław  Sokołowski, dalej gen. 
Ruppert, dowódca dyw iz ji poznań­
skiej gen. Zahorski, dowódca O 
K. V II . gen. Knoll - Kownawcki.

Zaproszonych gości na o tw ar­
cie T a rgów  było około 3.000, wśród 
klórj-ch przew ażali g łów n ie przed­
staw ic ie le  s fe r  gospodarczych, pre 
zesi zw iązków  branżowych oraz 
reprezentanci zw iązków  przem y­
słu polskiego. Obecni by li rów  
nież w ybitn i przedstaw iciele ży­
cia gospodarczego z Katow ic. Lw o 
wa, Bielska, Łodzi. B iałegostoku, 
W ilna i Gdyni oraz K rakov ’a-

W znow ieni sesji wyborczych
w Sądzie Najw yższym

W  dniu dzisiejszym , pon iedzia­
łek 27 b. m. po blisko m iesięcz­
nej p rzerw ie wznowione będą roz 
praw y w  Izb ie  w jb o rcze j Sądu 
N a jw yższego . N a  wokandzie znaj 
dą się dziś cztery protesty prze­
ciw ko wyborom  sejmowym, zg ło ­

szone w  okręgach N r. 39 (S ied l­
ce ) i N r  49 (O sznuana).

Jak w iadom o w  przyszłym  ty ­
godniu rozstrzygn ięte  bęaą osta­
tecznie protesty przeciwko wybo­
rom w północnym okręgu sio lecz 
nym W arszaw a N r. I I .

J a p o n ia  *  S o w ie ty
W ym iana zapew nień pokojowych

M O S K W A , 26 4. ( P A T )  Agen­
cja  Tass donosi: dnia 22 b. rn., 
ambasador japoński Ohta wydał 
cbiad z okazji w yjazdu  do Japo­
n ji b. attache w ojskow ego płk. 
Hata i ODjęcia ODOwiązków przez 
nowego attache ppłk. Osalo. N a  
obiedzie obecni byli W orosziłow , 
Jegorow7, Budiennyj i inni. W 
przem ówień.u, w jg łoszonem  na 
bankiecie amb Ohta wskazał, że 
pomimo nieporozum ień m iędzy Z. 
S R  R. z Japonją niema zagad­
nień, które nie m ogłyby być roz­
strzygn ięte w drodze poKojowej. 
Oto dlaczego ambasador japoński 
w ita słowa komisarza W oroszilo- 
wa, iż  Z. S R R nie obawia się 
wojny, ale je j  nie chce. Rząd 
japoński —  m ów ił Ohta —  rów ­
nież nie chce w o jny i pragn ie po­
koju. O ile  zagadnien ia gospoaar 
cze, istn iejące w  stosunkach so­
wiecko - japońskich będą roz­
strzygn ięte, stosunki pom iędzy 
obu kra jam i p rzyb iorą  charakter 
pokojowy i przyjazny.

W  odpow iedzi komisarz Wuro- 
sziiow  w yraził całkow itą so lidar­
ność ze zdaniem, iż  niema pom ię­
dzy Z. S. E R  a Japonją spraw 
spornych, które nie m ngłypy być

rozstrzygn ięte  w  drodze pokojo­
wej. Z. S. R. R. n ietylko pragn ie 
żyć w pokoju z sąsiadami, ale 
w alczy o pokój na całym  św iecie, 
i d latego zaproponował Japonji 
pakt o n ieagres ji i dąży do roz­
s t r z y g n ię ta  w  droaze pokojowej 
zatargów  pogranicznych 

N ies te ty  liczba za targów  po­
granicznych. których — zdaniem 
mówcy —  nie w yw oła li żołn ierze 
sow ieccy, w ostatnich m iesiącach 
wzrosła taK znacznie, że poczęło 
tc być groźne dla stosunków po­
m iędzy obu krajam i. Rząd Z. S. 
R. R. spodziewa się, że rząd ja ­
poński, dążąc rea ln ie  do pokoju, 
położy kres działaniom  nieodpo­
w iedzia lnych żyw iołów , które w y­
w ołu ją  starcia krwawe. Po lityka  
pokojowa, którą prowadzi Z. S. R. 
R czasem uważana jest zagran i­
cą za ob jaw  słabości i w yciągane 
są stąd fa łszyw e wnioski. P ik. 
Hata, k tóry w raca obecnie do Ja­
pon ji i obejm ie odpow iedzialne 
stanowisko szefa  departamentu 
prasowego min. w ojny, będzie 
m ógł —  m ówił W orosziłow  —  do­
starczyć Japonji ścisłych i objek- 
tywnych  w iadom ości o Z.S.R.R-

na M agdalena, arcyksiążę A l ­
brecht, członkowie rządu z pre- 
m jerem  Goemboeeem na czele, 
członkow ie izby panów i izby de­
putowanych, liczn i przedstaw  m ie­
le dyp lom acji i s fe r  towarzyskich. 
P ” zed gmachem parlamentu p lu­
ton gw ard ji parlam entarnej w  h i­
storycznych mundurach tw orzy ł 
szpaler P rem jera  Kościałkow - 
skiego u w ejśc ia  pow ita ł prze­
wodniczący izby deputowanych 
Sztranyavsky. Raut przeciągnął 
się do godz. 23 min. 45. '

O F IC J A L N Y  K O M U N IK A T

B U D A P E S Z T , 25. 4. ( P A T ) .  
Dziś o godz. 22-ej w ęgie i ska 
agencja te leg ra fic zn a  ogłosiła  
następujący kom unikat:

„S z e f rządu polskiego p. M ar- 
jan  Zyndram  - Kość ałkowsk1’ 
przybył do Budapesztu, aby re­
w izy tow ać J. E. prezesa p Ju l­
iusza Gómbósa. k tóry w roku 
1934 bawdł w  W arszaw ie.

W  piątek raao w  prezydjum  
Rady M in istrów  p. p rem jer Ko- 
ścialkowski spotkał się z PP p re­
zesem Rady m .m strów  Gómbo- 
sem oraz min. spraw  zagr. p. Ka- 
nyą, aby om ów ić z n m i wszyst­
kie zagadnienia, dotyczące P o l­
sk; i W ęg ier. P o lscy  i w ęgierscy 
m ężowio stanu dokonali podpisa­
nia dwóch konwencyj prawnych, 
t. j. konwencji konsularnej po l­
sko - w ęg iersk ie j oraz konwencji
0 ekstradycji i wzajem Eej pomo­
cy praw nej. Jednocześnie oma­
wiana była trzecia  konwencja 
dodatkowa do traktatu handlowe­
go polsko - w ęg iersk iego z 25 
m arca 1925 r. Postanow iono, że 
sprawa te j konwencji będzie 
ostatecznie załatw iona na drodze 
dj plnmatycznej.

Rozm owy m iędzy przedstaw i­
cielam i obu kra jów  kontynuowano 
w  piątek popołudniu, przyczem  
stw ierdzono, że zarówno w  gospo­
darczych, jak i ku lturalnych sto 
sunkach obu kra jów  nastąpił po­
ważny bardzo postęp.

W  podpisaniu wspomnianych 
dokumentów dyplom atycznych u- 
czestn iczyli ze strony w ęgiersk iej 
min. spraw ied liw ości Lazar, min. 
ro ln ictw a Daranyi, min przemy 
słu Bornem isza i min handlu 
W inckhler.

Po lscy  i w ęg ierscy m ężow ie sta­
nu stw ierd zili całkow itą zgodność 
poglądów  we wszystkich omawia 
nych zagadnieniach. Fakt ten 
przyczyni się n iew ątp liw ie  do z a ­
cieśnienia stosunków, łączących 
tak szczęśliw ie od w ieków  Polskę
1 \Vęgrv. Stw ierdzono v rresz< .e, iż 
współpraca m iędzy obu krajam i 
jest m ożliw a i pożądana dla do­
bra pokoju

Goehng przyjedzie
do B udapesztu

B U D A P E S Z T , 25 4. Dziennik ' 
w .eezorne donoszą, i e  w  połow ie 
maja b. r. przybędzie do Buda­
pesztu p rem jer pruski gen. Goe 
ring. Gość n iem iecki w eźm ie u- 
dział w  dwuaniowero polowaniu w 
puszczy Hortobagy, urządzonem 
przez prem jera Goemboesa.

Jak wiadomo w  ubiegłym  roku 
prem jer w ęgiersk i był gościem  
prem jora G oerirga  na polowaniu 
w  Schorfheide. P rzy  te j sposob­
ności prem jer pruski zaproszony 
został przez prem jera w ęgiersk ie­
go na polowanie na W ęgrzech.

je j okolicach i d latego wysłali 
dziś 2 sam oloty na w yw iad nad 
stolicą. Sam oloty te unosiły się 
nad AddiS-Abebą przez pół go­
dzin y : jeder, na znacznej wyso­
kości, drugi n>sko na wysokości 
30 metrów. Gdy ten ostatni orze- 
Ia ’.ywat nad rad jostaeją  dano do 
niego ogn ia  ,lotn ik włoską odpo­
w iedzia ł strzałam i z karabinu 
maszynowego, lecz nikogo nie 
tra fił  Lotnicy obserwowali lo tn i­
sko Akaki i pałac królewski. Sa­
moloty od lec ia ły  w  kierunku pół­
nocnym

W ed iug pogłosek, pochodzą­
cych ze Źródeł włoskich z Dżibuti 
pod sto licą  doszło do walki po­
m iędzy wojownikam i Dedzjaka 
Igazu  i innego dowódcy. Zamęt 
w yw ołany przez tę walkę skłonić 
m iał rzekomo cesarzową Manen 
do pow zięcia  decyzji o opuszcze­
niu stolicy.

Reuter donosi, że na U-oncie 
Ogaćenu wojska rasa Nasibu to­
czą zaciekły bój o każdą piędź 
ziemi W alk i m ają p rztb ieg  n ie­
zwykle krw aw y na każdy atak 
w ioski Ab isyńczycy odpow iadają 
kontratakiem. W  wyniku tych 
walk 1 środkowa kolumna włosKa 
nie zdołała posuwać się ani o 
krok naprzód pomimo całej prze­

w agi orężnej Włochów’. N a to ­
m iast na obu skrzydłach po : ił- 
nem ostrzeliw an iu  z samolotów i 
dział zdołały osiągnąć sukces i 
posunąć się nieco naprzód. Pod­
czas operacji okrążania Sassaba- 
neh na lewem sKrzydle włoskie 
oddziały zm otoryzowane wysunię­
te naprzód dotarły’ do Daggah- 
bur nad rzeką Fa fan  w  od ległości 
50 km na północo-zacnod od Sas- 
sabaneh. L in je  w łoskie w Ogade- 
nie, jak  stw ierdza ją  źródła an 
gielskie, mają obecnie form ę pół 
księżyca, a pozycje umocnione ra ­
sa Nasibu są zw rócone p rzeciw ­
ko dwum skrzydłom Gdyby koń­
ce półksiężyca w łoskiego zetknę­
ły się, ras Nasibu byłby otoczo­
ny. N a leży  w ięc przew idywać, że 
arm ja abisyńska cotn ie się, aby 
uniknąć otoczenia.

S traty w zabitych i ranionych 
od początku w czora jsze j b itw y 
wynoszą pc k ilaa tys ięcy  ludzi 
z o lu  stron. C zterdzieści sam olo­
tów  włoskich bombardowało dziś 
wojska abisyńskie. Które odpo 
w iadały celnym ogniem , raniąc 
kilku lotników’. Żaden z samolo­
tów’ w łoskich nie spadł jednak w  
re jon ie  lin ji abisyńskich. Zażarta 
walka ood Sassabaneh tr^ a  w ca­
łe j pełni.

ivie Sądafą'
Wstrzymania iirgracii zydsw

i u tw orzen ia  narodow ego rządu arab sk iego
JE R C ZO LIM a , 26.4. Komitet 

arabski, pod przewodnictwem  
wielkiego M ufti‘egc, ustalił na- 
stęDujące żądania A rabów : cał­
kowite wstrzymanie imigracji ży­
dów, zakaz sprzedaży gruntów 
żydom i utworzenie narodowego 
rządu arabskiego.

Agencja żydowska ogłosiła o- 
dezwę, wzywającą żydów pale­
styńskich i całego świata do za­
chowania zimnej krwi, prowadze­

nia dalej zwykłych prac i ni* 
ustępowania wobec gwałtów.

Strajk ogarnął dziś nieomal ca 
lą Palestynę, Po ulicach Jerozo­
limy krążą patrole w samocho­
dach.

JER O ZO LIM A, 26 4. (P A T ),  
W  starem mieście wyDuchł aużj 
pożar. Mówią, ie  Arabowie pod­
palili sklepy kupców, którzy nie 
przyłączyli się dc strajku.

Kh'ćl E '* ia c £
Ciue sio Sopiei

L O N D Y N , 2\. 4. Reuter donosi 
z Kairu:

Po dokonaniu popołudniu tran 
sfuzji krwi, stan króla Fuads 
nieco polepszył się, ale jest nadal 
bardzo krytyczny. Królowi w yr­
wano resztę zęuow. Zażądano, 
aby następca tronu, książę Farul:

przybył z Londynu do Kaina sa­
molotem.

KAIR,  25. 4. Wieczorem ogło­
szono następujący biuletyn:

Król Fuad spędził dzień spokoj­
nie. Komplikacje w sianie zdro­
wia króla niema Nowego upływu  
krwi me było. Ogólny stan cho- 
rpgp bez zmian.

WyUory we Franrll
P rezyćeift Le&riin głosuje

P A R Y Ż , 26.4. ( P A T ) .  W czora j 
popołudniu na zpbraniu przedwy- 
borczem zorgam zowanem  w  Cha- 
teau - T h io rry  z udziałem  min 
ośw ia ty  Guernut doszło do zajść.

Pa rę  osób w bójce odniosło lek­
kie t>braż°nia.

P A R Y Ż , 26.4. ( P A T ) .  Zrana o 
godz. 8-ej w Diurach wyborczych 
frekw encja  była w  s io licy  nie­
w ielka Około godz. 9-ej w yborcy 
poczęli liczn ie j płynąć do urn w y ­
borczych. P rezyden t Lebrun oddał 
głos o godz. 9-ej zrana. Od godz 
10 ej w  b iutach wyborczych za 
parow a ł w iększy ruch.

W szędzie panuje zupełny spe 
kój.

F A R Y Ż  25. 4 (te l. w ł.) Dziś 
F rancja  staje do wyborów  do

parlamentu, które określą je j  
oblicze polityczne wobec ostat­
nich doniosłych przem ian w  Eu­
ropie. L iczba  okręgów  w ybor­
czych wynosi 618. O 618 manda­
tów  ubiega się 4.815 kandydatów, 
wśród nich 1.381 z samego P a ry ­
ża i okolicy. Do walk i w yborczej 
staje m in 12 m in istrów  i 5 pod­
sekretarzy stanu obecnego gabi 
netu Sarraut.

W łaściw a walka wyborcza ro­
zegra się m iędzy ugrupowaniam i 
lew icowenti „F ron tu  Ludowego**, 
a grupam i prawicowem i. P rzew i­
dywany jes t w zrost mandatów 
socja listycznych i ogólne przesu­
nięcie w  kierunku bardziej skraj­
nych ugrupowań, zarówno na le­
w icy. jak  i na praw icy.

Krwawe starcia w Indiach
LO N D Y N , 25.4. W  m ieście Pu ­

na (In d je )  doszło do ostrycn 
starć mięcrzy manometanami i 
Hindusami. W zburzone tłumy 
spaliły  dwa m eczety oraz cztery 
św iątyn ie hindusKie. V  łauze m iej 
scowe, chcąc zapobiec dalszym 
rozruchom, ogłosiły  stan oblęże-

na tle  re.igijnem
nia. Główne u lice m iasta i ważn 
punKty strategiczne obsadron 
zostałj przez batalion  wojsk an 
gielsk ieh

P U N A , 25.4. P A T . W  wynik 
starć pormęazy muzułmanami 
H indusam i w  Punie zm arły dwi 
osoby, a około 21)0 odniosło ranj

Krafzfeź
na 100 tys. funtów szierlingów

B E R L IN , 25.4. W ed ług donie­
sień prasy n iem ieckiej z Am ster­
damu sk radziono . w kopalniach 
djam entów w  Johannisburgu w ie l­
ka ilość djam entów  n iesziifow a-

nycb w artości około 100 t>*3. funt. 
szterl. Podczas transportu dja­
mentów do sz lifiern t zatrudnieni 
tam robotnicy zostali nagle na­
padnięci przez szajkę bandytów


